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a d b 1 0  ś c ii z a’ g r a n i  c z n e .

F r a n  c y a,

Z ’ P a r y ż a  donoszą pod duieffi i8styza 
©rudnia-co następnie : „Zastanawiaiąc się z 
imaga nad ważnemi obradami'naszey.Izby De 
putówabyćh y (które od "dni ośmiu powszechny 
interes ■wzbudzają , przekonywamy 'się co raz 
bard z ićy , że się w tern- Zgromadzeniu pewna 
liczba otwartych,’ -światłych i niepodległych inę* 
żow 'w y raża , ’ których zaiste za -prawdziwy ;or­
g ia  zdania publicznego we F r a n c y  i -poczy­
tać należy /  i - - 'k tó rz y d o "ż a d n e g o  'nie'' nale­
żąc'stronnictwa, swoie w idoki-i zasady wżglę- 
dtun' przełożonych projektów do prawapżad-ńe- 
mu nie pódldgaiąc' wpły wowi , otwarcie "chcą ' 
objawie. Zdaie się , że ci Deptftewani praw­
dziwy charakter‘-'Zastępców Ludu zgłębili , 
ponieważ się trzymają'tego-, co im- ich prze­
konanie'przepisuie',:;i ponieważ nie inarą wzglę­
du'na osoby, ł e c z  tylko 1 na - rzecz :saiiią. Przez'/ 
to różnią się od innych Deputowanych, któ­
rzy, lubóć- nie iedni z  nich “szanownymi bydż 
mOgą, do iaków ego  stronnictwa należą, i w idok ' 
ihkhwy dla t e g o v tylko'  popierają, że widok ■ 
ten iest innych ludzi ■w idokiem .N ie iedni z 
tych Deputowanych piastuią urzędy Stanu > i 
zdstaią w dóbrfem porożnmieijiu zMiniSterium; 
ależ-zdaie" się iż  sobie” wzięli za regułę 'wal­
czyć przeciwko wszystkim proieMoin - do’ 'prB-" 
Ws pJzes-Mihisteridin proponowanym', skoro 
stośowności proiektn albo -póiedyńczych 'roz­
porządzeń1 oftegoż nie użiiaią?H- Na obydwóch 
Ostatnich posiedzeniach,' trzymali-się oni prawie 
Sitwsze strony Ministrów , -a*iv razie'nieżga- 
dżaiącegó się zdania,"przęsła waIF na zhiewOle 
lr' u ićH do odmiany projektów do prawa pier-

nim- się’ narady publiczkę zaczynały. To 
udawało się jm prawie z.-.wsze -jak- u.' p. na 
Ostatniej*! posiedzeńiu wzgiędćlń b u d z ó t n.

ogbż systematu musieli się vv ostatnich dwóch 
Zitnach trzymać, ponieważ się'Mirusterium ■ w ' 
ważney w a]ce ze stroną-'podóweżas mocną, a
Kuwet n3 posiedzeniu roku" i8rogo  przemb-
^ną , zruydowało ; którey to Strony zwycięztwo ' 
nie tylko wszystkie przez ' rewotućye wptowa- 
, ?one , a dla icłrstosownóści utrzyjnajia'urzą­
dzenia , lecz nawet i-sainą kbnstytrreyę na wiel- 
®ie niebezpieczeństwo byleby naraziło.'Na'te- '

r aż ni ey sz em p o s i e d z e n i u  n ie  ma t e y '  o b a w y  , 
p o n i e w a ż  z i e d n e y  s tr ony  R z ą d  systema sw oi e  
ustal i ł  i w i e l c e ' w p ł y w  s w ó y  p o w i ę k s z y ł ,  z  
d r u g i e y  zaś s tr ony  tak z w a n i  c zy ś ci  "roja l iści ,

• w  dstatnich d w ó c h  ł atach tak m o c ni  , w i e l u  z 
p r z y i a ć i o ł ' s w o i c h  w  Iz b ie  ( D e p u t o w a n y c h  p o ­
s t r a d a l i ’, i  o n y c h ż e  na ostatnich - w y b o r a c h  nie 
o dzy sk al i  ; n a ko n ie c  , p o n i e w a ż  - te raźni eysza  
O p p d z y c y a .  co do l i c z b y ’ w p r a w d z i e  moc na  i 

' s ta nowi ąc a , z  r ó ż n o r o d n y c h  w c a l e  składa się 
ż y w i o ł ó w ,  które się żadną iniarą p o g o d z i ć  n ie  
mogą,"  D la  t ego mogą Owi n i e p o d l e g i i j  D e p u ­
t ow a n i  ó b e c h i e  s a m od z ie l ni e  w y s t ą p i ć / i  g d z i e  
się im r z e c z ą  ' . 'potrzebną b y d ź ’- ' z d a i e h  środki  
p r z e z  -Mi ńi ster ium p r o p o n o w a n e  'p o ko n y w a ć - ,  
n i e L-obawiaiąd się , a b y : z  - c h w i l o w e g o  o n y c h ż e  

' p r z y c h y l e n i a  się dó' Oppozycy-iJ," \y r a z i e  o d ­
rzucenia" t e g o ‘albo o w e g o  pr o ie k tn  do prawa* 
dla k oń s ty t uć yi  /  dla t ę r a ź ni e ys ży e h u st a w/  al ­
b o  też  dl a w ł a d z y  i p o w a g i  t tządu i ahówa  
s zkoda'wyni kn' ąć  miała.  'Na c z e l e  t y e h h o n ś t y t u -  
c y y n y c h  R e p r e z e n t a n t ó w  stoią: C a  m i  I l e  - J o r ­
d a n ,  K  ó i /  B  e u g  n o t , F a g e t  d e  B a  ii r  e , 
P  o i n / i  D d v e r g i  e r  d e  {H a u r a n i e ,  któ- 

’ r z y  "wszyscy w  ł a b i e  D e p u t o w a n y c h  w a ż ną  r c l -  
l ę graiąi '  D o  n i c h ’ p r z y ł ą c z y ł  się na t era żhi ey -  
s z e m ł p o s i e d z e n i u ' t a k o ż  i R o y e r - € o l I a r d ,  
a b a r d z o :' p ót vaża ny  ' P r e z e s ‘ D  e s e r  r e /  takoż  
się na ’ ich s t r on ę ’ skłania,  S kł a da ją c  p e w n y  
r o d z a y  punktu ś r o d k o w e g o  j‘ o k o ł o  k t ór e gó  się 
w i e l u ,  dotychczas  samotni e 'stoiąfcych D e p u t o ­
w a n y c h '  skupi ać  m o ż e  , i g d y " w i e l u  ostatnim 
rażeni  ' obr any ch D e p u t o w a n y c h  systema on y t  li­
ż e  z d a i e  się p o c h w a l a ć  staią'  ;się c o d z i e n n i e  
l i rz ni ey sz ym i' , '  i ‘są w  teraźhi eyszyi n śkl hdzi e 
I z b y  o w y m i , k tór zy  w ażnoś ci ą  g ł o s ó w - s w o i c h , ' 
a l b o -Mi n is tr o m , albo ‘ o b y d w o m  ‘p r a w d z i w y m  
strónóm ó ó p ó z y c y y n y m /  d o p ó k i  te z j e d n b e ż o -  
neini  bedą;,  wi ęk s żó ść  zjeclać z d o ł a i ą ,"5 Już  z  
t e g o  s a m e g o ' w z g l ę d u  imisi ta zmiana w mate- 
r ya l ny m skł adz ie  I z b i e  D e p u t o w a n y c h  /  w  o c z y  
u der zać . '  W s z y s c y  /inni  Difcpińówńki n o g ę b y d ż  • 
uwa żan i  ża n a l e żą c yc h  dó f e d M g ć  'z  ' o w y c h  
t r z e c h ” s t r o n n i c t w , k tór e wyniżj ińe p o d z i e l o n e ,  
i a i w o  r o z r ó ż n i ć  się daią' ;  a mi anowi ci e-;  do 
c z ys to- mi ni st ery al ny ch , k t ór e  głd-Suią na w s z y ­
stko , c o  "Mi ni strowi e'  proipondią , 'do czysto-  
r ó j a l i s t y cz ny ć h , k t ó r ey  systema M i n is tr ó w w e  
w s z y s t k i c h ‘ i e g ó ' c z ę ś c i a c h  z a c z e pi a ją  , oraz o- 
s o h h m ^M i ni s tr ó w' ;  r ó w n i e  i ak i aystematowi  >
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f t a y ch źe  są przeciwnym i;' i inł tomec do l i b e r a l ­
nyc h,  co w s z ę d z i e  u chy bi en ia  p r z e c i w k o  kon- 
s t y tu c yi  spostrzegain , a z  p o w o d ó w  p r z e c i w ­
n y c h  w c a l e  p o b u d k o m  uł traroj al istowshi m , 
środki  od Mi ni ster i um p o c h o d z ą c e  naganiaią.  
W s z y s t k o  ok a źu i e  z  r e s z t ą , ż e  te ra źni eyc ze  
p o s i e d z e n i e ,  c z em  -dariey p o s t ą p i ,  tern obfit- 
szem w  r o s p r a w y  i nt er essu ią ce  będzie. '*

Mi ni st er  S p r a w i e d l i w o ś c i  B a r o n  P a s -  
<j u i e r ,  p o d ai ą c  Izb ie  P a r ó w  ( p r z y i ę t y  i  uż p r z e z  
I z b ę  D e p u t o w a n y c h )  p r o i e k t  do pr aw a w z g l ę ­
dem d z i e n n i k ó w ,  ;m iał  m o w ę  naśt ępu ią cą :  

„ M o ś c i  P a n o w i e  i P r o i e k t  do prawa,  któ­
r y  mamy z a s z cz y t  Warn p od ać ,  st an owi !  część  
r o z c i ą g l e y s z e g o  p r oi ek tu  , k tó r y  się p o s k r o ­
mi eni a n a d u ż y e i ó w  druku t y c zy ł .  B ar d zo  p r z e ­
d ł u ż o n e  r o s p r a w y  I z by  D e p u t o w a n y c h  nad tym 
p r z e d m i o t e m ,  s k ł on i ł y  J, K. Mość do z e z w o ­
l e n i a ,  a b y  r o z p o r z ą d z e n i e  w z g l ę d e m  d z i e n n i ­
k ó w  od n ie g o  o d ł ą c z y ć  , i na odosob#tor,y 
p r o i e k t  d o . p r a w a  p r z e t w o r z y ć .  P o dc z a s  d ł u ­
g i c h  i ł  u r o c z y s t y c h  s p o r ó w , które p r z y j ę c i e  
te g o  p r o ie kt u  p o p r z e d z i ł y ,  n ie  p o mi n i o n o  ż a ­
d n e g o  p r z e c i w k o  niemu ftzynionego z a r z u t u ,  
a p r z e c i e ż  w s z y s c y  c z ul i  ż y w o  k on i e c z n a  i t g o  
p o t r z e b ę ,  S z ł o  b o w i e m  o p a n o w a n i e  p r a w a ,  
w e d ł u g  k t ó r e g o  ż a d e n  d z i e n n i k ,  i ża dne p i ­
smo p e r y o d y c z n e j  p o l i t y c z n e  n o w i n y  i rospr a­
w y  z a w i e r a j ą c e , b e z  u p o w a ż n i e n i a  K r ó l e w ­
sk i e g o  w y c h o d z i ć  nie  m o ż e .  P r a w o  to p r z e -  

, staje m ie ć  mo c  ® dni em p i e r w s z y m  n ad ćho-  
'clzącęgo mi es i ąca  S t y cz n ia  ; a zatem na gł ą  iest 
• r z e c z ą  z a p o b i e d z  s zk od om , i s k i e b y  od z u p e ł -  
n e y  w o l n o ś c i  , ż a dny m pra  wnym śr odkiem nie 
p o s h r e m i o n e y  , n i e r o z d z i e l n e m i  b y ł y . “

„ P o b u d k i  do tego p r aw id ł a ,  okazuią się 
same p r z e z  się ; z b y t e c z n i e  b y ł o b y  w i ęc  p r z y ­
w o ł y w a ć  i e  na p a mi ę ć  W s p ó ł c z ł o n k o m  t e g o  
Z g r o m a d z e n i a .  Z n an e  W a m  są okol i cz nośc i ,  
w i aki ć h ż y j e m y ;  c z n i e c i e  i c h w a ż n o ś ć ,  i nie  
u a l e ź y  w ą t pi ć ,  ż e  to Z g r o m a d z e n i e  na rady 

„•jsbawienney rostr opnośc i  z w a ż a ć  b ę d z i e . “
,,N i k t . n i e  w ą i p i  o t o m ,  ż e  w y d a w a n i e  

d z i e n n i k ó w ,  w e d ł u g  istoty s w o i e y  n i e b e z p i e c z -  
ń ie y s z y m  dl a  P ań st wa  n a d u ż y c i o m  po dpa da  , 
a n i ż e l i  w o l n e - w y d a w a n i e  ksi ążek -i .pisemek. 
INie iest  i e sz e ze  czas do t e g o  , aby  z w i ą z e k  
P a ń st wa  F r a n c u ż k i e g o  to w y s t a w i a ć  d o ś w i a d ­
c z en i e .  A l b o w i e m ,  l u b o ć  d z i en ni k i  m ni e y  g ł ę ­
b o k i e  ś lady w  umy sł ac h z os t aw ia ł a  , a ni ż e l i  
i nn e  dzi eł a  , j j r z e c i e ż  tem m o c n i e y  do n a mi ę ­
tności  p r z em a wi a j ą ,  o s o b l i w i e  zaś  do nami ęt no­
ści  c h w i l o w y c h  ; a c h o c i a ż b y  n a w e t  i pr awda  
b y ł o ,  że z  mni eys zei n na umysły skutkują w r a ­
ż e n i e m  , n i e m n i e y  p r z e c i e ż  p r u w d z i w ą  iest 
r z e c z ą  , z e  p r o ś c i e y s z y  w p ł y w  na c z y  n n o­
ś c i  maią.“

„ N a ró d p o t r z e b n i e  r ó w n i e  tak b a r d z o  spo-

k o i t i , i  alt i  -wóTmJci.  P r a g n i e  ón stałości  n- 
r z ą d z e ń ,  k id r e  o d  K r ó la  s w o i e g o  otr zy mał .  
A b y  na z a w s z e  b y d i  w o ln y m , po nos i  d o b r o ­
w o l n i e  tym czasow ą e h a r ę  z  c zęści  p r a w  s w o ­
ich . M o g lib y śm y  d od a ć ,  i e  osnowa  ( m a t  i ti­
r e )  d z i e n n i k ó w  o s o b n e g o  i  g ł ę b o k o  r o z w a ­
ż o n e g o  p ra w o d a w stw a  w ym ag a  , i z e  tr udnoś ć  
r o z w i ąz a ni a  m n i e y  n a w e t  z a u  i k ł a n e g o  p r o b l e ­
matu w posk ra mi an iu  n a d u ż y e i ó w ,  które z e  z w y ­
c z a j n e g o  u ży w a n i a  drnku w y p ł y w a ć  mogą, , do*  
w o d z i  ; z  iaką t roskl iwośc ią  p r a w o  w z g l ę d e m  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  R e d a k to r ó w  d z i e n n i k ó w  ro-  
z w a ż a n e m  i uh.ładanem b y d ź  musi.  A l e ż ,  n r z j v  
z n a y m y  to b e z  ogródki ,  ż e  n .iy łcp sze  praw o b i ­
ł o b y  i e s z e z e  n i e d o s t a t e c z u e r a ; m o g ł o b y  on,o 
n a d u ży ci a  po sk romi ć  , a le b y  im nie  z a p o b i e g ł o ;  
z ł e  b y ł o b y  d o k o n a n e r a , a skutki  i e g o  n ie z l i -  
c z o n e m i . "

„ U c z y n i c i e  P a n o w i e  z a p e w n e  tę u w a g ę ,  
ż e  p r a w o ,  które W a m  iest  pr op ono wan ei B , 
terażr. i eyszy d o z ó r  n ad  dzi en ni kami  aż do r o ­
k u i 8 s i g o  p r z e d ł u ż y ć  p o w i n n o .  K r ó l  dał  j e ­
d na kż e z e z w o l e n i e  s woi e ,  a b y  i e  t y lk o do końc a 
p r z y s z ł e g o  p o s i e d z e n i a  p r z e d ł u ż y ć .  W  t e y  
odmi ani e z n a y d z i e c i e  P a n o w i e  n o w y  d o w ó d  
e w e y  n i e p r z e b r a n e y  d ob r o c i ,  która w s z e l k i c h  
s w o b o d  b r o n i , i  ty lko  w o l n o ś c i  s z k o d z e n i a  
tamę p o ł o ż y ć  p r a g n i e ; i k t ó r a , o ś w i a d c z y ­
w s z y  się o tw ar ci e  w z g l ę d e m  p o t r z e b  p r z y s z ł o ­
ści  , n ie  waha s i ę ,  i le r a z y  to z a r z e c z  p o ­
t r zeb ną  uzna i e , ‘ żądać  od W a s  p o n o w i e n i a  
te y  w ł a d z y  , k tor oy  Rzą d z a w s z e  ty lko  na k o ­
r z y ś ć  p o my śl n oś c i  p o w s z e c h n e y  u ż y w a ł .  W y ­
w d z i ę c z y c i e  się w i ę c  P a n o w i e  ufności ą za uf­
ność,  u b i e g s i ą c  s i ę . w p r zy j ę c i u  p o d a n e g o  W a m  
p r o i e k t u  do p r a w a , “

Izba P a r ó w  o d ł o ż y ł a  r o s p r a w ę  nad tym 
p r o i e k t e m  do dnia o 3g o  Grudnia.

Na p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u t o w a n y c h  dnia 
39. G r u d n i a ,  z d a ł  Hrabia B e u g n o t  s p r a w ę  
w  i mi enin Kotnmissyi  , w y z n a c z o n e y  do r oz-  
trząśni eni a p o d a n e g o  p r oi ek tu  do p r a wa  w z g l ę ­
d em t y m c z  as  o y / e g  o p o b o r u  p o d a t k ó w .  
Kommi ssya sądzi ła  , iż p r z y i ę c i e  t a k ie g o u r z ą ­
dzen ia  t y m c z a s o w e g o  m o ż e  dać p o w ó d  do 
i żadu ży ci ow,  tak- w e  w z g l ę d z i e  zasady, '  na k t ó r ey  
ono się w sp ie ra  , żalto t eż  w e  w z g l ę d z i e  skutku 
i -ego.Kommi ssya z ni ós ł sz y  się w  t e y  m ie r z e  z  Mi- 
nistrem P r z y c h o d o w ,  był a te g o zdania,  aby,  i e ś ł i  
Izba,  iak iest p o d o b i e ń s t w o ,  p o s i e d z e n i a  s w o i e  
z a w s z e  w  L i s t o p a d z i e  z a c z y n a ć  b ę d zi e ,  p o c z ą ­
te k r o k u  s k a r b o w e g o  w  p r z y s z ł o ś c i  na 
d z i eń  t w s z y  L i p c a  b y ł  u stanowi onym.  Na ten 
i a z  i e d n a k j p o z w o l o n o ,  iak d a wn i e y ,  t y m c z a s o ­
w y  p o b o r  p o d a t k ó w ,  a p r o ie k t  do p r a w a  w  
ty m w z g l ę d z i e  p r z e z  I z b ę  D c p u t o w n y c h  p r z y ­
loty,  o p i e w a  iaŁ n ast ępu ie  ; A rt.  1.) T y m c z a ­
s o w o ,  i z  p o w o d u  z w ł o k i ,  która u ł o ż e n i e  
w y k a z ó w  p o d a t k o w y c h  s p r a w i , w y b r a ć  n a l e ż y
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s ż e lć  p ie r w s z y c h  d w u n astych  c zę śc i  podatku 
grun tow ego-,  o so b isteg o  i podatku  od o k i e n , 
* *o w e d łu g  w y k a z ó w  z roku i 8 i 7 g o .  —

2.) A ż  do o g ło sz e n ia  n o w e g o  prawa skar­
b o w e g o  jnaią w szystk ie  n iesta łe  p o d atk i  w  ro- 
bu iS iO stym  , w e d łu g  p raw a dla zarządu  ro k u  
r ^ i y g o  w y d a n e g o  , b y d ż  w.ybranemi. —  A r t .  
3 >) W  skutku p o w y ż s z y c h  u rząd zeń  o t w o r z y  
M inister  P r z y c h o d ó w  k re d y t  20,0,000,000 f r a n ­
k ó w  na p ie rw s z e  sześć  dw unaste  c z ę ś c i  c z t e ­
rech  sta łych  i n ie sta łych  p o d a tk ó w  z  roku  
*8*7go, z  zastrzeżen iem  urząd zen ia  te g o  k r e d y ­
tu , k tóry  o b ję ty  b ę d z ie  w  ostatecznym  k re d y c ie ,  
p r z e z  p r a w o  sk a rb o w e  z  ro k u  »8.j 8go o tw o ­
r z y ć  się m aiącyin." ( T e n  ostatni a rtyk u ł  p r z y ­
danym  zo sta ł  p r z e z  p o p r a w k ę  Kommissyi.)

D z i e n n i k  L o n d y ń s k i  K u r y  e r  ga n i  sposób 
o d b y w a n i a  r o śp r aw  w e  F r a n c u z k i e y  Izbi e D e p u ­
t o w a n y c h ,  g d z i e  k a ż d y  M ó w c a  pi sze  t o ,  co 
c h c e  p o w i e d z i e ć ,  i c zy t a.  Z  tąd p o c h o d z i ,  i ż  
Wszystkie p r a w i e  m o w y  są n i e z m i e r n i e  d łu gi e ,  
i ż e  c zęsto kr oć  na ki lku m o w a c h  całe p o s i e ­
d z e n i e  schodzi .  Z a d z i w i a  to nas ( tak się mię- 
d z y i mi emi  t e n ż e  d z i en ni k  w y r a ż a ) , iak ż y w y  i  
l u b i ą c y  m ó w i ć  F r a n c u z ,  m o ż e  p r z ek ł ad a ć  c z y ­
t anie nad m ó w i e n i e  z pami ęci .  C z e m u ż  to 
- r e z e s  I z b y ,  p o d a i ą c  ty l e  i n n y c h  p o p r a w e k ,  
p o m i n ą ł  tak wa żną  ? C z e m u ż  to P ar lament  A n ­
g i e l s k i ,  do k t ór e g o  Izba F r a n c u z k a  w  w i e l u  
r z e c z a c h  stosuie się , nie  lest i w  tym w z g l ę ­
d z i e  od n i e y  n a ś l a d o w a n y m ?

D o n os z ą  od g r a n i c  F r a n c y  i po d  d. 20. 
G r u d n i a ,  ż e  k o r r e s po n de ne y a  z  w i e l ką  g ł ó w ­
ną kwat erą  w oy sk a s p r z y m i e r z o n e g o  iest b a r ­
d zo ż y w a .  P r z y b i e g ł o  ki lku g o ń c ó w  do Xi ą-  
ż ęc ia  W e l l i n g t o n a ,  któr y z e  s w o i e y  strony 
p o w y p r a w i a ł  z n o w u  i n n y c h  do L o n d y n u ,  do 
H  a g i  i i n ny ch  mi eysc.  P o d r ó ż  X i ą ż ę c i a  do 
P a r y ż a ,  o d ł oż on ą  została.

X i ą ż ę  B e r r y  z w i e d z a i ą c  n i e d a w n o  w  
P a r y ż u  l e ż e  n o w o  p r z y b y ł e g o  l e g i i o n u ,  s p o ­
s t r ze g ł  s ta rego bl iz nami  o k r y t e g o  ż o ł n i e r z a  , 
1 z a czą ł  się w y w i a d y w a ć  0 i e g o  w y p r a w a c h  
ś c i e n n y c h .  S ta ry  ten g r e n a d y e r  w p a d ł  p r z y  
° p o w i a d a n i u  z  F r a n c u z k ą  ż y w o śc i ą  w  taki  za-

1 iż  d o k o ń c z y w s z y  p o w i e ś c i  o z d o b y c i u  
■jsturrnem p e w n e y  b a t e r y i , w y k r z y k n ą ł  Rilka- 
Kroć z  uniesieniem: Y i  v e 1" E  m p e r eytr ! Y  i- 
v f t  N a p o l e o n !  W szy scy  p r zy t o m n i  os łupie l i  
1 _s p o d z i e w a l i  s i ę ,  ż e  ten g r e n a d y e r  natych­
miast szpadą pr zesz yt ym,  ł u b  pod Sąd w o y s k o -  
w y o dda ny m będ zi e.  A l e  X i ą ż ę  B e r r y  ude- 
r z ył  starca z  uśmiechem w  ramie , i r z e k ł  do 
ni e g °  . . W a l e c z n y  F r a n c u z  z  C i e b i e !“

Z  j e d u o c z o n e N i d e r l a n d y .  v
W s z y s t k i e  g a z et y  B r u x e ! s k i e  7. dnia 

2 ». G ru dn i a  d o n o s z ą ,  ż e  X i ą ż ę  O  r a n i i  p r z y ­

l a ł  z n o w u  w s z y s t k i e  w o y s k o w e  t y t uł y  1 urzę= 
dy,  k tór e ( iak z  numeru 1 qQgo pneszferoezney g/t~ 
zety naszey wiadomo) b y ł  z ł o ż y ł .  J e d n a  z- t y c h  
g a z e t  d e da i e  do t e y  w i ad omośc i  co n as t ęp n ie :  
„ Na yz up. e ł ni ey sz e  p o r o z u m i e n i e  p an u i e  w  R o ­
d z i ni e  K r ó l e w s k i e y ; w c z o r a  b y ł  a D w o r u  
w i e l k i  obi ad,  na k tór ym,  o p r ó c z  X i ę ż n e y  O r  a- 
n i i ,  od tr z ec h d ni  s ł a b e y , z n a y d o w a ł y  się 
w szy st ki e  C z ł o n k i  R o d z i n y  K r ó l e w s k i e y .

W e d ł u g  doni esi eń z  H a g i  a re s z t o w a no  
tam dnia 16. Gr udni a P .  W a l i e  z a  za  t o ,  ż e  
w y d r u k o w a ł  p i s m o ,  w y d a n e  p r z e z  w y g n a ń c ó w  
F r a n c u z k i c h  G u y e t  i C a n c h o i s - L e  m a i r  e, 
a ma ią ce  t y tu ł :  O d w o ł a n i e  s i ę  d o  o p i n i i  
p u b l i c z n e y .  C i ż  sami w y g n a ń c y  p o da l i  b y l i  
z  p o w o d u  w y g n a n i a  s w o i e g o  d o  S t a n ó w  j e n e-  
r a l ny c h s k a r g ę , z  p r z y c z y n y  k t ó r e y  w s z c z ą ł  
się b y ł  ż y w y  spór  na p o s i e d z e n i u  d r u g i e y  I z ­
b y  dnia 20. Gr udni a , k t ór y  się na tein skoń­
c z y ł , ż e  kazano z ł o ż y ć  w  registraturz e oba 
pisma , a by  i e p r z e y r z e ć  m ó g ł  k aż dy  D e p u t o ­
w a n y  , i i e ż e l i  za d ob re  uzna , . w z i ą ł  z  ni ch  
p o w ó d  do podani a J z bi e  p r o p o z y c y i .

N  i  *  m  e  y .
Pisma p u b l i c z n e  donoszą , ż e  od czasu b y ­

tności  Pana L a s C a z e s  w F r a ń l i f ó r c  i e  nad 
M e n e m ,  z j e c h a ł o  tam z e w s z ą d ,  a n a w e t  z  
P a r y ż a , 1 w i e l u  F r a n c u z ó w .  O d w i e d z i ł  óu 
d w a  T u zy  Hr a bi nę  S u r v i e l l c r ,  ż o n ę  - J ó z e f a  
B  o n a p a r  t-ego.. C z ek a  na p a sz p o r t  do dal- 
s z e y  p o d r ó ż y .

B a r o n  F e l i x  D c s p  a r t e s ,  i e d e n  7. 33 
F r a n c u z ó w ,  o b j ę t y c h  u r z ą d z e n i e m  K r ól e ws l ue in  
a dnia 24. L i p c a  i 8 i ó g o  i skazany-ch na w y g n a ­
nie,  p r z y t r z y m a n y  dnia 11.  G r u dn i a  w  F r a n k ­
f u r c i e ,  zost ał  w y p u s z c z o n y  na w o l n o ś ć  , p o d  
warun ki em. ,  aby w e  2.4 g o d z i n a c h  w y i e c h a ł .  
D w ó c h  p o l i c y a n t ó w  p i l n o w a ł o  g o  p r z e z  6 d n i  
i  t y l e ż  nocy.

P o d a n e  S e y m o w i  N ie mi ec ki e mu  w F  n.k- 
f ó r c i e  p r z e ł o ż e n i a  w z g l ę d e m  u ż y ci a  d z i e l ­
n yc h ś r o d k ów  p r z e c i w k o  B a r b a r y y c s y k o m ,  do- 
znaią w i e l k i e g o  poparcia-  W n i e s i o n o  m i ę­
d z y  śnnemi ,  a ż e b y  ki lka f regat  k r ą ż y ł o  w  z a ­
g r o ż o n y c h  o k o l i c a c h ,  aby się iak n a y s u r o w i e y  
z e  sc hw yt a nc mi  korsarzami o b c h o d z o n o ,  i a b y  
Kon zuł oi n  p r z y  Rz ą d a c h  B ar ba rzys ki ch  z a k az a ­
no nadal  w y d a w a ć  s t o s o w n e  p a s z p or t y  do ż e ­
g l u g i .

G az et a  O p  p p o z y o y y n a ,  która w  W a y -  
marze b e z ,  c e n z u r y  w y c h o d z i ł a ,  i k t ó r ey  R e ­
daktor dla a r t y k u ł ó w  ubliżaiąey.ch p o l i t y c e  
M o c a rs t w z a g r an i cz n yc h,  n i e d a w n o  mocną na­
g a n ę  o t r z y m a ł ,  przestała  od dnia e e g o  G r u ­
d ni a w y c h o d z i ć .

P is mo p e r y o d y c z n e  I z y s ,  p r z e z  P r o f e s -  
sora O k e n a  w y d a w a n e ,  r ó w n i e  zakazanem 
zostało*

X S



G fo s z ą ,  •?-« Seym  N i ® m ięciu w  F r a n l -  
f ó r c i e  nad M e n e m  zaym ie  się ob m yśle n ie m  
śr o d k ó w  dla z a p o b ie ż e n ia  n ad u życio m  d r u k u ,  
i  w yd an iem  p r z e p is ó w  urz ąd zaią cych  p r a w n ą  
w o ln o ś ć  druku w  c a ły ch  N i e m c z e c h

R o s s y  a*

Z  P e t e r s b u r g a  donoszą pod  dniem  20., 
G ru d n ia  ( 1 .  S ty czn ia )  co następnie : , ,P o  o g ło ­
sz e n iu  traktatu Ś w ię t e g o  P rz y m ie r z a ,  kazał g o  
S y n o d  d u c h o w n y  w y d r u k o w a ć ,  w e  tvszystkieh 
c e r k w ia ch  p r z y l e p i ć ,  s z t y c h o w a ć ,  oraz  brać z 
n ie g o  p rz e d m io ty  do kazań. D n ia  8. (20.) L i ­
stopada w y d a ł  M onarcha na p r z e d s t a w ie n ie  
X ię c ia  A le x a n d r a  G a l i  c y n a .  Ministra O b r z ę ­
d ó w  r e l ig iy ń y c h  i  O św ie c e n ia  n a r o d o w e g o ' ,  
r o z k a z  te y  t r e ś c i : „ a b y  r z e c z o n y  t r a k t a t ,
w r a z  z  m anifestem  p r z y  te y  o k o lic zn o śc i  w y ­
danym  , p o  w szystk ich  ce r k w ia ch  m ieysk ich  i 
w ie y s k ic h  dnia 14. ( 2 6 . )  W r z e ś n ia  ,, iako w  
r o c z n ic ę  p o d p isa n ie  o n e g o ż , .  co- r o k  czytan ym  
b y ł  L u d o w i , ‘ i

G azeta  P etersburska  R u s k i  I n  w  a l i d  
um ieściła  op isan ie  ży c ia  c z ło w i e k a ,  k tó ry  n ic  
K r a ie  w p r a w d z i e ,  l e c z  pola- n a y s z la c h e tn ie y -  
szym  sp osob em  p o z d o b y w a t  , i zam ożność  cn- 
ł e y  P r o w i n c y i  ustalił.  B y ł  t o  ( zm arły  i u ż ) 
R a d ca  Stanu G o t y ń s k i ,  d z ie d z ic  dób r  w 
G u b e r n i i  M ó h ito w sk iey .  I  r z e z  samo ty lko  
w y d o s k o n a le n ie  r o ln ic t w a j i  i p r z e z  s w ó y  
d o b r o c z y n n y  w p ł y w  a  w szystk ich  sąsiadów  
s w o ic h ,  d okaza ł  te g o  , ,że w P r o w i n c y i  Mohi- 
lo w s k ie y ,  g d z ie  p r z e d  ie y  w c ie le n ie m  do P a ń ­
stw a R o s s y y s k i e g o , n ie  w ię c e y  iak • 180,000 
c z e t w e r t  o z im eg o  , a 220,000 c z e tw e rt  i ar eg o 
z b o ż a  w y s i e w a n o , teraz  iu ż  ziarna- o z im e g o  
5 i)4,ooo, a ia re g o  611,000 c z e tw e r t  w y s iew a ją  ; 
tu d z ie ż ,  ż e  l ic z b a  ko n i  w e  d w ó yn aso b , a b yd ła  
r o g a te g o  p ię c io k r o tn ie  p o m n o ż y ła  się.

Królestwo Polskie.

G a zeta  W a r s z a w s k a  z  dnia 10. S t y c z ­
n i a ,  z a w ie ra  n astępujący  a rtyku ł z  W a r s z a ­
w y  :

D nia  6go b. m. p r z y b y ł  do te y  stolacy 
pow racai.acy  z M o s k w y  do B e r l i n a ,  J e g o  
R r ó i  e w ic o w sk a  M o ś ć ,  X ią ż ę  W i l h e l m  P r u ­
s k i ,  d ru g i  S y n  N. R róla  Jegom ości  P ru sk ieg o . 
S ta n ą ł  w  p r z y g o t o w a n y c h  dla s ieb ie  po ko iach  
w' Zamku K rólew skim . J e g o  C esa rzo w ico w s ka  
M o ś ć , '  W .  X ią ż ę  K o n s t a n t y ,  p ie r w s z y  p r z y ­
w i t a ł  tak zn ak o m ite go  Gościa. N aza iu trz  m ieli  
z a s z c z y t  b y d ź  s taw ion ym i p rzed  J e g o  R ró le-

w ic o w sh ą  M o ś c ią ,  . z łcź y Ć  Mu u s z a n o w a n ie ,  
Nam iestnik K ró lew sk i,  J e n e r a ło w ie  i 0 |f|cert* 
w ,e  ob u  N a r o d ó w ,  tu d z ie ż  W ł a d z e  c y w i l :  e 
r zą d o w e .  O n e g d a y  J eg o  K r ó le w ic o w s k a  Mość 
zn ay d o w n ł się na w ie lk ie y  i ś w ie t n e y  para- 
t.zie , na którą cała tu te y sza-o s a d a  w ystąpiła .  
W ie c z o r e m  dnia te g o ż  z a s z c z y c i ł  sw oią  o b e ­
cnością  w r a z  z  J eg o  C e s a rz e w ic o w s k ą  Mością 
W .  X iążę c ie m  K  o n s t a n t y m ,-o k az a ły  ba> da­
n y  p r z e z  N am ie stn ik a -K ró lew skie go .

K  r a Ir o - w .

N ie  Komntissy.a • organ iza cyyn ń  ( f i f  
b o t w s z y m  n u m e r z e  p r z e s z i o r o e ż n u y - ' g a z e t y , n a s z e y  

mylnie doniesiono), ale Kommissy 1 dem arkacy vna 
D w o r ó w  W ied eń skieg o ,;  P ete rsb u rsk ieg o  i B e r ­
l iń sk ie g o  , maiąca sob ie  p o le c o n e  o d g r a n ic z e ­
n ie  te rrytoriu m  w o ln e g o  miasta K r a k o w i , p o ­
stąpiła dotąd w  p ra cy  s w o ie y  tak d alece  , że 
owe- g ra n ice  o zn ac zo n o  sa słupami gran iczn e m i, 
i  topograficzna-'mapp-a te go  od g ra cze n ia  u koń ­
czoną  została.|

N. K ró l  P r u s k i  , o f ia r o w a ł ' K r a k o w sk ie ­
mu T o w a r z y s t w u  D o b ro c z y n n o ś c i  na w sp arcie  
dom u u b o g ic h  c z e r w o n y c h  z ło ty c h  d w ie śc ie .

P r z y ie c h a l i  do L w o w a  dnia i 4g °  S t y c z ­
nia.

J W . O stroro^ Józef H rab ia , z  Polslii. —  W . 
Zaleski A n to n i» z Sercdnicy.

-Jl

W y i e c h a l i  z.e L w o w a  od dnia i o g C  do >4g o  
S ty c z n ia .

W  Brodow icz  Doktor M edycyny, do Wiednia.
—  P. Baumann Juliian kupiec , da Krakow a. —  VV. 
Baliński K a z im ie rz ,  do Żółkw i.  —  W . Czarneeki 
J ózef,  do Bossy!, —- W. D o b rza ń s k i, do Kolski, —  
W .  Fontana A n to n i,  do Brodów . —  W . G rodzicki,  
do Sanoka. —  JW . Humnieki Hrabia, do Prusiuowa.
—  W . Jaworski F e l i s ,  do Sambora —  W . Buczyń ­
s k i ,  do Ł ubowa. —  YV. Kamiński Jan co  Obroszy- 
na. —  P. Kleonow p iotr  ku piec , do W łoch, —  P, 
Luczyc Piotr kupiec, do W łoch. —  JW . Raciborow- 
slii H r a b ia , cło Złoczowa. —  W . Rychlicki Antoni , 
do Sielca, — W. Swidziński Jędrzey, do Żółkw i. —  
W . Stokotrski J ó z e f ,  do Żółkwi. —  P. Schoen Pa­
w e ł  kupite, "ib).'Krakowa. —  W . T«orzyań ski Karol, 
tło Milatyna. —  i\V- Ubysz F e l i i ,  do Leśniowic. —  
W . Wyszyński* do Stanisławowa —  W . W olanski 
M ikołay, do Stanisławowa. -  Vy Wierzbicki A n to ­
n i , -de Złoczowa. —  W . Wilczyński , do Zóikwi. —  
W .  Zdan ow icz , do Ż ó łkw i.

Z  powodu przeszkód, które tutryszy odlewacz drukowego pisma przez chorobę 
eieladnika swpiego doznał, p ie r w s z y  N um er R ozm aitości dopiero pierwszych dni L u ­
tego nowym drukiem wydany zostanie.


